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K ^ p n o ś ć "  S t r z e l c a

powiedzieli Strzelcy i pomaszerowali do „Fołksfrontui i

l\ ic  ;iie ma daiwnego, że o rgan i­
zacja przysposobienia wojskowe­
go w c ąga nauczycielstwo do p ra­
cy nad przygotowaniem  młodzie­
ży ao obrony naiodowej. N a leży  
się raczej r. tego cieszyć. A ie  spe­
cjalne stosunki i okoliczności 
sprawiają, ie  w czorajszą depeszę 
Pata o w spó łp racy  Strzelca i 
Zw iązku Nauczycie lstw a Po lsk ie ­
go przyjm ie opinia polska ze zdzi 
wleniem i niepokojem.

Ba ■ zauw-ażmy: Strzelec nie
Wciąga do pracy nauczycielstwo, 
ale Związek Nauczycie lstw a Pol- 
sRtęgo. Przecież nie cale nauczy­
cielstwo jest w  tym zw iązku zor­
ganizowane. Istnieje przecież 
związek chrześcijański. Jest on 
mniej liczny, mniej rozreklam owa 
ny i przez pewien czas władze 
szkolne patrzyły  na niego k rzy ­
wym okiem. A le  przecież istnieje. 
Gayby Strzelcow i chodziło o całą 
masę nauczycielską bez wyjątku, 
gdyby chciał . owej współpracy z 
nauczycielstwem  odjąć polityczny 
cnaraKter, w in ien był się zwrócić 
także do chrześcijańskiego związ­
ku.

Ale Strzelec zwrócił się w yłącz­
nie i jedynie do Związicu N auczy ­
cielstwa Polskiego. I  tutaj zaczy­
na się imbroglio. Bu  oto na kilka 
godzin przed tą uchwałą Strzelec 
uroczyście w itał szefa naszej a r­
m ii maraa Rydza Śm igłego, a pre­
zes Strzelca mówi! do niego: ,,każ 
de twe zalecenie pędzie dla ra s  
rozkazem". — - W ięc jakże to ? 
Przecież maisz. R ydz niedw u­
znacznie zalecił Ozon i płk. Nocą 
A  płk. Koc  ośw iadczył, że będzie 
walczył z  „ fołksfrontem ". A  Zw 
Naucz. Po lsk iego  to w łaśnie jed­
no z najsiln iejszych ogniw  „fołk-s 
fron tu " w  Polsce. Przecież szef

i aknaj wyraźniej ośw iadczył się 
przeciwko memu. Przecież sam 
wyraz „ fo łk sfron t" ukute właśnje 
w  odpowiedzi na propozycję p. 
Czarnockiego, obecnie redaictora 
głównego organu ZN P . zjednocze­
nia s ił całej polskiej lewicy, za 
wyłączeniem  jedynie zdecydowa­
nych komunistów.

K ilk a  razy brałem  pióro do rę­
ki w sprawne ZwnązKU Nauczyciel 
stwa Polskiego i zawsze go odkła 
dałem, tak skom plikowane i bo­
lesne są te sp raw y Bo Zw. Naucz. 
Polskiego jest dziś o wiele bar­
dziej organ izacją polityczną .niż 
zawodowo - nauczycielską i dla­
tego w łaśnie taki cnm e r stanowi 
owe połączenie się z nim  w p racy 
organ izacji przysposobienia woj­
skowego, jak  Strzelec. A le  nie wy­
starcza atakować ten Związek. 
Trzeba jeszcze rozum ieć nauczy­
ciela, który do mego należy. Jest 
to niewątpliw ie k lasa  ludzi w yzy­
sk iw ana przez społeczeństwo i 
przez państwo, k la sa  słusznie roz 
gurycnona. Nauczycie l zarabia 
nie wiadomo dlaczego mnie. n iż 
zawodowy plutonowy, n iż  poste­
runkow y policji. | Nauczycie l o- 
trzymujo niewystarczającą pomoc 
i opiekę ze strony państwa. N a u ­
czyciel jest z regu ły  rozdrażn iony 
na swoich w izytatorów  i czuje się 
niezadoivolony i upośledzony. 
Zw iązek daje mu aużo, daje mu 
pomoc m aterialną i zawodową i 
jakkolw iek cele zw iązku są przede 
w szystk im  polityczne, to jednał: 
Zw iązek wiele robi także i w spra 
wach oświatowych, za co należy 
mu się uznanie. W reszcie  p. Ję­
drzeje wicz wobec Z N P  praktyko­
wał tę samą katastrofa lną po lity­
kę co wobec Leg ionu  M iodych.

sztabu płk. Koca płk. Kow alew sk i j P ierw iej sam tam nauczycieli za
pędzał, a potem nauczycieli spe­
cjalnie pokrzywdziło jego „zasze­
regowanie".

A b y  rozplątać te kwestje, aby 
wyciągnąć szkolnictwo powszech­
ne z sytuacij w  której się znala­
zło z niezadowolonym nauczycie­
lem 1 Zw iązkiem  o niebezpiecznej 
dla państwa pontyce trzeba mieć 
ręce jednocześnie mocne jak Pod- 
bipięta i delikatne, jak  siostra  mi 
łosierdzia. Trzeba być ch iru r­
giem o rękach zw innych. suDtel- 
nych i zdecydowanych. Oczyw iś­
cie min. Św iętosław ski nic tu nie 
poradzi, petryfikuje tylko stan 
fatalny, który 3ię wytworzył.

Ze w szystk ich  urzędniczych, a 
nawet ze w szystk ich  zawodowych

Nie md Warszawy bez Cdffc Clubu
T r u d n o  w \ o b ra z ić  so b ie  P a  

r y ż  bez  v ie ż j  E if f la ,  W e n e c ję  
bez p a ła c u  D o ż ó w , N e w  Y o r k  
bez o g ro d ó w  p o d n ie b n y c h  na 
d a c h a c h  d ra p a c z ó w  ch m u r,  
a le s to k ro ć  tru d n ie j w y o b ra ­
z ić  so b ie  W a r s z a w ę  bez p o p u ­
la rn e j  k a w ia rn i  i  D a n c in g u  
C a fć  Cdub.

organ izacji (nie licząc robotni­
czych) Z N P  jest jedyną organ iza  
cją o tak j&sicrawym obliczu poli 
tycznym, jedyną zresztą o rgan iza  
cją rozporządzającą w łasną prasą 
polityczną i codzienną. Jest to je­
dyna organ izacja  zawodowa upra­
w iająca na w łasną rękę politykę 
zagraniczna, niezgodną jaknajzu- 
petniej z polityką zagraniczną pro 
m iera Sk iadkow skiego Przecież 
o rgany - prasowe Z N P  zalecają 
nam czerwonych H iszpanów  z en­
tuzjazmem ' równym  nastrojow i 
pism kom unistycznych we w szyst 
k ich krajach  Europy. Już Anglia , 
już F ran c ja  odstąpiły od angażo­
w an ia  się w popieranie W alencji, 
ale nie czerwone międzynarodów 
ki i nie Zw iązek Naucz. Po lsk ie ­
go. .

M iejm y odwagę nazwać rzeczy 
i->o imieniu. M iejm y odwagę przy­
znać się do tego, co w  Polsce za­
szło. Oto m a’*sz. R ydz Śm ig ły  za­
lecił płk. Koca 1 Ozon. Oto Strzel­
cy odpow iedzieli: „każae zalece­
nie Twoje iest rozkazem " i poma 
srw o
v>ię' tiwne skom plikowa­
nie •/ w  naszej Ojczyź­
nie. < S łow o" Nr. 221.

wielka audentja u Gica Sw.
1801) osób w  tym 200 Polaków na posłuchaniu

Ujder Św. do nowożeńców

. Ł A F  donosi z W a tyka n u 1 
W czorajsza publiczna audiencja 
u O jca św. była szczególnie licz­
na. Zgłosiło  się na  n ią  przeszło 
1800 osób, w  tym  przeszło 200 
Polaków, których przedstaw ił 
O jcu św. ks prał. Meysztowicz. 
W  grup ie  polskiej znajdowali się 
m. in. gen. Żeligow ski i k ilka  in ­
nych osób ze sfe r politycznych.

Serdeczne, jak zwykle, przemó 
wienie Papieża skierowane było 
przede w szystk im  do tych, którzy

przybyli z daleka, Dy odwiedzić 
Ojca Chrześcijaństw a, Głowę K o  
ścioła Rzym skiego, m atki w szyst­
k ich  Kośc io łów  i w szystk ich  dusz 
chrześcijańsKwh. Pap ież błogo­
s ław ił pielgrzymom, ich rodzi­
nom. Oddzielnie zw rócił s ię  O j­
ciec św. do nowożeńców, zw raca 
jąc uwagę, że do obowiązków ro­
dziców' należy wychow anie dzieci 
w duchu katolickim  i w  atmosfe­
rze dzia ła lności A k c j i Kat., co 
jest natura lnym  następstwem  ży 
cia chrześcijańskiego

Kto rjie zna stosunku Rzeszy
l o  s j n v r j  ż y d o w s k i e j

nie meże być urzędnikiem niemieckim
P ru sk i Trybuna] A d m in is tra ­

cyjny zajął się w  jednym  ze 
sw ych orzeczeń sp raw ą odpowie­
dzialności dyscyp linarnej urzęd­
nika, który z nrem edytacją zanie­
dbał zapoznania się z najw ażn iej­
szym i zasaaam i państw a narodo- 
wo-socjalistycznego i N S D A P .  .
■ Orzeczenie stwierdza, iż nie aa 

karygodne same poglądy urzędni­
ka, nawet gay  są  sprzeczne z i- 
deałarni obecnego ustroju. N ie  za­
chodzi wykroczenie nawet w  wy- 
padku, gdy  urzędnik w  ankiecie 
urzędowej przyznał sie do takiej 

„Fołkstrontu"... Pu- ideologii K a ra ln o ść  zachodzi do­
piero wtedy, gdy  poglądy takie 
pociągają za sobą poważniejsze 
wykroczenia lub zaniedbania 
służbowe, Jednakże, c ile poglą­

dy urzędnika są tego rodzaju, iż 
z góry staw iają pod znakiem  za­
pytania bezwzględne 'opow iedze­
nie się urzędnika w  razie potrze­
by po stronie państw a naroduwo- 
socjalistycznego, państwo może 
go usunąć również w  razie braku 
wykroczeń służbowych.

SDecjalnvm  wypadkiem  w ykro ­
czenia jest um yślne zaniedbanie 
znajomości zasaaniczych laeałow  
państw a i N S D A P ,  W  badanym  
przez T ryb u na ł w ypadku urzęd­
n ik  od szeregu lat nie aoonował 
zacmych dzienników, nie w iedział 
o w prowadzeniu powszechnego o- 
bow iązku s łużby wojskowej, jak 
również nie zaznajom ił się ze 
stanow iskiem  Trzeciej Rzeszy w 
spraw ach żydowskich.

v  b kurotora ft̂ msklefo
powinna byt jaK najśp.esznle?

(Od własnego korespondenta
„amputowanaI I

SOBOTA. 14 SIERPN IA

6.15 Pieoń „Kiedy ranne wstają zo­
rze”. 5. 18 Gimnastyka. 3.38 Muzyka 
(Płyty). 7 ÓO Dziennik. 7.10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnił 
z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.0 Jak 
powinno być w obejściu wiejskim —  
fSfeadanka dla gospody-' wiejskich. 
12.25 Koncert C’rk. wileńskiej. 15.s5 
Wiajom. gospodarcze. 16.00. Słucho­
wisko dla dzieci d. T „Lato leśnych 
ludzi” wg. pow iesci Mani Rudzieu v  
ezówny. 16.30 „Sklep z zabaw lumi” 
w w"k. Ork. Adama Hermana (z Kra­
kowa). 17.30 Audycja konkursowa.

' 17.50 '„Na Podolu biały kamień" —  
oogaan,ika. 18.15 Kołysanki (płyty), 
j g.50 Pogadanka. 19,Oo Koncer' soli­
stów; Luc-na Szczepańska —  śpiew, 
lanina Familier - Hcpierona —  for­
tepian. 19-40 Pogadanka. 19-50 wia­
domości sportowe. 20.00^Audycja dla 
Polaków za granicą: „Udział Polonii 
zagranicznej w walkach o wolność . 
~C4G Dziennik. 20.50 Przegląd prasy 
rolniczej. 21.05 Dożynki —  suita pie­
śni i tańców luduwrch Mariana Rud­
nickiego 21.40 Bawarskie pieśni lu­
dowe. (Transmisja z Monachium). 
7 2 4--J Rt gio.ialna transmisja z Trok 
(prze : Wilno). 22.30 Ostatnie wiad. 
dziennika, Komun, meteorolog

W A R SZA W A  11 (Mokotow).
13.00 Konce-1 rozrywkowy cplyty). 

liZjó Piotr AUs.-Jgm: „Rycerskość 
wieśniacza" —  opera w 1 akcie (oty­
ty). 15.30 muzy*ca rozrywkowa (pły­
ty. 22.00 Wiadom. sportowe 22.05 
„Limeryki,' czyli z czego śmieje się 
Anglia” —  wesoły felieton. 22./j> Mu­
zyka taneczna w wyr. Malej Ork- P. 
R. „Czwórki Raaiowej”. 24.00 Muzyka 
taneczna (piyty).

N IED Z IELA . 15 SIERPN IA
5.00 Sygnał cz.iSu i pieśń , Serdecz­

na Maikó”. 8.03 Dziennik. 3.15 Audy­
cja dla wsi. 9.00 10OO taktów muzyki.
10.00 Transm. nafcuj.eństwa i  Ostrej 
Bramy w Wiline, Po nabożenstwje: 
muzyka poważna (płyty). 1 ?.57 Syg­
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Z życia lud., wiejskiego - poranek 
muz. i3.0o Przegląd kuit. .13 i0 Kon­
cert rozrywkowy, „r.ombinjtor —  
skecz. 14.40 Wszystkiego po trochu —  
audycja dia dzieci, ló.i"1 Audycja dla 
wsi. 16-0(1 Manewry piosenki żołnier­
skiej, 16.30 Gra Ignacy Friedman 
(pKty). )7.Gj Pud wieczorek przy mi­
krofonie, W  przerwie ok, godz. 17.55: 
Od Wisły do Hcwerli felieton. 
lCD0 „Czepiny” —  obraz z „Wesela 
na Górnym Śląsku’'. 19 35 Uroczyste 
poświecenie pomnika ku czci pole­
głych w walkach 1914 —  1921 r. re­
portaż z Krzyżanówka. zÓ.ia) Piosen­
ki żołnie.-Skie (płyty). 20.40 Pfcegląd 
poiityńrfy. 20.50 Dziennik zi.00 
-.Kaczkf ’ —  lekka i udy,cją, 21.40 M ia- 
domośc1 sportowe. 2S.00 Recital śpie­
waczy Wiktora brćgy. 22.25 Muzyka 
(Piyty). 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika. Kom. meteorolog.

W A R SZ A W A  U (Mo*„sówJ.
15.(10 Koncert, 10.00 Sonata od ócar- 

latthego do Debussy‘ego (płyty).
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 Mu­
zyka taneczna (piyty).

Lwów, w sierpniu.

P  Szulc, naczelnik w ydziału 
ogólnego, to nielada osobistość. 
Przed wojną skrom ny nauczyciel, 
w niepodległej Polsce dostaje się 
na stanow isko inspektora szkol­
nego w W ie luń iu  — ale nie na 
długo, ponieważ urzędowanie w  
inspektoracie było zbyt trudną i 
uciążliw ą czynnością dla p. Szu l­
ca, przeto w ybrał łatw iejszą dro­
gę do kariery. Idąc w ślady grub ­
szych. dygnitarzy, rozwodzi się z 
żoną i poślub ia m łodziutką sekre­
tarkę, spokrew nioną z bardzo 
w ysoką figu rą. D z ięk i szerokim  
plecom, uzyskanym  drogą m ał­
żeństwa, dostaje się p. Szu lc po­
czątkowo do białostockiego, na­
stępnie do łódzkiego, a potem w i­
leńskiego kuratorium , ów czesny 
kurator w ileński, p. Szelągowski, 
doszedłszy do . przekopania, że

nie mógł się wyw iązać naieżycie, 
nie m ając o praw ie dostatecznego 
pojęcia), a pragnąc się go pozbyć 
chętnie zgadza się na jego prze­
niesienie do Lwowa, tak, jak gdy­
by Lw ów  z radością oczekiwał na 
takiego fachowca w dziedzinie 
oświaty.

Przybyw szy ao Lwowa, nawęi 
jj. Gadom ski był w nielada kłopo­
tach, nie wiedząp jakie stanow i­
sko pow ierzyć p. Szu lcow i — pod- 
rzęanego stanow iska takiej rybie 
nie można przecież dawać w oba­
wie, by nie zg ło siły  „dym ibji"- 
A le  na to wszystko jest wyjście. 
P. Szu.c obejmuje odrozu stano­
w isko naczelnika w ydziału  po p. 
Ko stlicku  (człow iek o pełnych 
kw alifikacjach  głębokiej znajomo 
sci szkoln ictw a i prawym  bardzo 
charakterze), zaś p. Kostlickow i 
powierzono funkcje . naczeln ika 
w ydzia łu  szkoln ictwa nowszech-

stały strzępy) — - sprow adza wa­
zony z kw iatam i i kotary —  sło­
wem zabiega o wszystko, by tylko 
p. Gadom ski raczył darzyć go u- 
śmiechem na znak 3wego zadowo­
lenia.1 Jest faktem  stw ierdzonym, 
że p. Szu lc nie p o t ia fi absolutnie 
sam odzielnie opracować w  sposób 
zadawalający jakiegokolw iek re 
feratu, a n i nap isać okó.niłca lub
zarządzenia. ,\Y tych sp raw ach  
wyręcza go jtgc żona ■ bądź też 
referendarz Skursk i. P an  naczel­
n ik  z ? to po tia fi podobać się prze 
łożonym, zaś w  stosunku do pod­
w ładnych okazuje całą sw ą potę­
gę. P. Szu lc  panicznie boi s ię  od­
pow iedzialności i nie podpisuje

nawet tych aktów, które t  racji 
swej treści należą do niego — lecz 
daje do podpisu innym  naczeln i­
kom, wzgl. w izytatorom  M I 
oczach fachowców  uchodzi z» 
człowieka nip znającego spraw  
szkolnych, a niekiedy w yg ła sza  
tak niespodziewane poglądy że 
nasuw a podległemu personelow i 
dowcipną myśl. by go poddać p sy­
chotechnicznemu j badaniu, w ig l.  
egzaminowi, celem stw ierdzenia 
do czego w łaściw ie  m ógłby się p 
Szu lc nadawać najlepiej.

To pewne, że nu zajmowane 
stanow isko nie nadoje się i powi 
men je w ślad za p Gadom skim  
jaknajrychlej opuścić.

„veni«im stu d iom m " nie kw alifi- j nego, chcąc widocznie pozyskać
kuje jeszcze p. Szulca n -  stano­
w isko szefa wydżiału prawnego, 
(z  których .to czy nności p Szulc

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA GIEŁDA ZBOŻOWA

Dewizy: Berlin (spfżedaż 2 12.27,
kupno 212.11),, Gdańsk (sprzedał 
100-20, kupno 93)38); Londyn 26-39; 
Nowy Jork 5.29; Nowy Jork (^abei) 
5.29 i jedna ósma; Paryż 19.85; Prała 
1$.46 ; Wiedeń (»pr?,edaz 99-20. *urno 
9? soi: marki niemiecka sr-bma
(ip^edaż 119-00. kupno 146.00).

Papiery procentowe: 3 proc poi.
prem ipwesr. 1 em. 69 50 — ■ 69-70; 
l( em 63.50; 3 pfoc. poż. prem. inw. 
senow 1 I em. 84-90; 8 proc. L. Z. 1 
Oblig. komun, banku gosp- kraj. pó 
94.00 (w proc.);a 7 proc, L. Z. ' otMig. 
romun B inku  gosp. krai. po |3.2|; & 
proc, L. ić. ziemskie dolar. gv‘ar. ku­
pon 20-99. . .. ,

Akcje; Bank Polski lró-ńO; Norb-
lin 63-00. . . . .

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczen państwowych nieco 
mocniejsza, dla listów zastawnych 1 
a-kcyj utrzymana.

W obrotach prywatnych 3 proc. 
renta ziemska (1 000 żh) 35.00.

Idziesz z prądem czasu,

czytając ABC

Ceny rozumieją się Za lO kg. a- 
rj tet wagon W-wa w nanulu hurto­
wym, ładunkach wagonov(ych za go­
tówkę.

Pszenica j'ednolita nowa 31-00 — 
31.50; żyto I standart ^3.75 24.2b,
owies I standart S'7,00 -  27.90;
owies 1 stardart jiowy 21-50 —  *3.00, 
jęczmień nowy 15-50 —* 2C-00'- 
eroch polny 24.00 —  ®5.00;
»roch victćria 27.00 —  28.50; 
łubin ritóbitóki .5-ńO -  tó.OO; łubin 
żMt” 16.50 -  17.00; koniczym czer­
wona sur. bez gr. kamanki 02.00 —  
IW.OO; Koniczyna tiate > sur wa 
135-01 r—  165.00, Hak niebieski btr 
obiotów TO-O0 —  73.0u; mąka pszen­
na gat. I 47.00 —  50-00; mąka pateen- 
na gat. li ?S j O -  4u-00; mąk* osz<n- 
na oastewna 24 oo —  25-0U muks żyt- 
ir-tnia g*t, I  38.50 — 8 j.50; mąka żyt­
nia gat. I I  25.5Ó— 27.30; mąka ruz<. 
wa 20.50 -  27.50; ntręby pszenne 
grube z przem. stand. 17-30 -  lSTO; 
otręby miałkie 16-50 —  7-0u: otręoy 
żytpii z przem. stand. 16.50 -  17.00; 
makuchy lniane 24.01 —  24.50; ma­
kuchy rirepakewe 20.0n —  ?0^0.

' ( ffólny 601 i i  ,'74ó ton, w tyir. żyta
36?. Usposobienie stąie.

Iwjt ęski strajk
w „Pnrąbis4

K A T O M 1 C E -  13. 8. Z Zaw iercia  
donoszą, że w ybuchł tam w zakła­
dach przem ysłowych w „Porębie" 
krótkotrw ały stra jk  robotników', 
D o  strajku  przystąp iła  załuga w 
liczbie 1.000 robotników’. Po k il­
kugodzinnych pertraktacjach przy 
udziale inspektora pracy udało 
się strajk  zlikw idować, przy czym 
roootnicy otrzym ali podwyżkę za­
robków od 5 do 10 proc.

względy, M in . W. R. 1 O. P, za­
czyna urzędowanie od robienia 
oszczędności, ale czyni to w  epo-

wp' w e.| r i  ’ »

Vienn<i —  T e a m  ' k o m b i n o w a n y  V .
, W czwartek odoyl * ij  w V.'arsza- 

•,vie drugi mecz pomiędzy młodymi 
kandydatami na reprezentantów Pol-

dob bardzo niefortunny, gdyż „ki z wiedeńską Vienną. Tym ra- 
w iększą kwotę z taks ad m in U tra -1 zem młcdytn piłkarzom polskim uda- 
cyjnych, która  w zasadzie prze- uzyskać % wiedeńczyka! ri wy­
znaczona jest na pomoce szkolne ' nf \ in -^ st rry g a ię ty  1:1 (1 :01 Mocz htl łTmCłiup npKftwo
1 nadżó;. pedagogiczny —  prze­
znacza na urządzenie i upiększe­
nie wnętrza gm achu kuratorium . 
Zakupuje w span ia ła  chodniki za 
kilka  tysięcy (z których w  prze­
ciągu niespełna dwAch lat pozo-

Mecz był znacznie ciekawszy niż 
Środowy. Piłkarze poisc'’ grali dobrze 
1 często zagrużań wiedeńczykom AT 
poszczególnych liniach wyróżnić na­

leży przede wszystkim K rtyka  w 
bramce. Bronfł on bardzo dobrze i 
przytomnie. Z obrońców lepszy by 
Trusz. Z pomocników Nytu . Ok*za 
się bardzo pracowity. Ae specjalnie 
wyróżnić można Pieca II,  Góra byt 
dóbr® tylko do przerwy, a Pirych za 
wiódł zupełnie. Najlepiej ze wszyst­
kich. lituj grat atak 1

Bramkę zdobyi dla polskiej druży­
ny Lewandowski. -

W  P«US25KCW IE
zaprenum erować „ A B C "  można 
u p. Ryszarda  Jędrzejewskingo, 

u). Ko śc iu szk i 13 m. 7.

Ol&rzymie szxody w  warzywnictwie
w y r z ą d z i ł y  m o t y i e - k a p u s t n l k i

Nienotowana or lat plaga, gąsienic , Wschodnich objadając w wielu muj- 
motyli - Kapustników, sygnkfeowanU nowościach doszczętnie liście roślin 
jest przez organizacje rolniczo w róż warzywnych, a w szczególności kapu 
nycn miejscowościach kraju. Kapust- sty, której zbiory wypadną z tego po 
nik wystąpił zarówno w wijewódz- 'lodu ujemnie, 
twaeh -entralrj-ch. jak 1 na Kresach |

II iadomościgospodarcze
d o s t a w a  w o j s k o w a  1 

2 POI EWA
Zmierzając dc jaknzjsycrs/rro rot- I 

powszechnienia dostaw romików dl. 
wojska oraz 1 dążąc uo wylączeu 1 
zbęunego posrednictv>a Poleska izba 
Rolnicza zwołała na dzien 23 sierD- 
nia r. b. konferencję przedstawicieli 
rolnictwa, organizacyj rolniczych óraz 
rolnikow - producentów z pizedstaw-- 
ciela.ni wiadz wojskowych dla onń- 
wienia szeregu Spraw, związanych z, 
usprawnieniem I wyjaśnieniem wszys* 
kich warunków' przy dostawach woj- 
SKowych. I

Oniowione będą sprawy zakupów 
następujących fiemiupiodów: owsa,

[siaui, tiemmaków', jarzyn, słoniny, 
mi{»j., nabiału l t. p-

O BRO TY NA O ILLD 7 IE  PłEMęź-NEJ 
V ? W ARS7AV  'Ifi V LIPCU

W  lipcu r. b. dokonano ja giela-iię 
pwniężnej w Warszawie ugdlem 4.05_d 
tranzakcyj na sumę 46-877,9 tys zł. Z 
igólnej sumy przypada na: waluty —  
879 tranzakcji i 37.944,7 tys. zł., na 
papiery procentowe —* 8.573 tranzak- 
cyj i 8. ,52,8 tys. zł., wreszcie n i ak- 
cje 606 tranzakcji na sumę 780,4 tys, 
złotych.

o g r o m n y  w z r o s t
IMPORTU  ł-SZEN ICY DO  W ŁOCH  

W pierwszym półroczu r. b. W ło­
chy importowały 1 454 iys. ton psze­
nicy wartości L203.4C tys. lirów wo­
bec 2St.86y ton wartorci 114.775 tys. 
Urów w tym aamyr. okresie r. ub.

P ^ w ^ c y  s t a r t u j ą  b e z  p r z i f w y
Polska drużyna piywacka starto- > DOjy (w.) I:x6,2, 2) Fabian (W.) 

wata w czwartek w Cmkota pod Eu- 1 :16,8, 3 ' Heidrich (P.) 1:19,3, 4)
dapeszcem, gdzie -.potkaia się i  jed- -Kusin (P.) 1'19,6. 
nym z najlepszych klubów węgier- ,. ,
s L h  B. Ł  L c .  * 1 V . i ^  8 r

loO yardów dowolnym: 1) Bocht-n- 4 •) Karhuzak l.ld.lj.
slri 59,6, 2) Laay (Węgry) 1 minuta.1 piłki wodnej wygrali Me

10Q yardów klasycznym: i)  Dosz- KT~y zdecydowanie 13:2 (7.0).

P o l s c y  t e n i s i ś c i  w  S o p o t a c h
W  Sopotach odbywa się obecn.e 1 druga rakiet? Nitmie- Henkel i ze- 

międzynarooowy turniej tenisowy Z j szloroczny mistrz We-.hodi ''ietzner. 
uuzieiem czMowych polskich tenisi Z naszyci fei.isisteK AYeberdwna 
gtów. I doszła do półfinału

W  grzt pojedynczej panów o mi- W  grze podwójnej panów par. Spy 
strzostwo Wschodu do półfinału za- j chnia AYarmićski doszła do ćwicrćfi 
kwalifikowali się Hebóa, Tloczyński, uału

Z e g i a r s k i e  M i s t r z o s t w a  Polski
W  środę, I I  bm , zak.o6c_one zosta­

ły regaty iegla-ski s o mistrzostwo 
Polak-’ na polach olimpijskich, prze 
prowadzone na jeziorze Białym pod 
Augustovcem przez Tacht Klub R p 

Po dodatkowej ro igwwce tytuł zdo 
był Olszewski z AZC Warszawa, dzie 
ląc go jednak z Dzięciołem ‘Ofic. 
\acht Klub) Obaj Żeglarze mieli po 
52 pkt.

N e w e  z w y c i ę s t w u

Jędrzejowskie!
M ' ćwierćfinale międzyi- rodow. gu 

turn.eju tenisowego w Easten Ję­
drzejowska pokonała znaną tenisiet- 
ke amerykańską van Ryn w owocu 
setach 7:5, 6:3.

Trzecie miejsce zajął isiaenjan (Y. 
K. P.), 4 i 5 Sieradzki i Osiński (O- 
Y. K-).

Ogółem startowało 12 żeglarzy, re­
prezentujących 6 kiubów.

W y j a z d  „ W s r t y "
do Niemiec

-Ligowa drużyna poznańskiej W ą i ' 
ty rozegra wkrótce elwa yilkaros'* 
mecze w Niemczech. W  u i. 21 bm- 
Warta grać bedzie w Hanowerze, <* 
nazajutrz w Berlinie ze znam dru­
żyną „Union - Oberschoeneweiae' 

Ostatni mecz Warty 2 Union żako” 
czyi sie zwycięstwem poznańczykó 
3:2.

1


